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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : N a  I
stron ie  w ie r s z  n o n p a re lo -y  
w y  m k. 9 0 — n a  111 stron ie  
nak. 7 5  —  na IV s tr o n ic  
ruk. 5 0  —  N a d e s ła n e  za  ,  
w iersz  g a rm o n to w y  m k. 
75 —  D ro b n e  o g ło s z e n ie  
po m k. 10 za  w y ra z . N a j­
m n ie jsz e  d rob n e  o g ło s z e ­
n ie  m k. 100 . O g ło s z e n ia  
p o z a  m ie js c o w e  o 5 0  proc. 
z a g ra n ic zn e  100$* d r o żej

te rm in o w y  d ru k  o g ło ­
sze ń  a d m in is tra cja  n ie  
p d p o w ia d a .

R e d a k c ja  i ad m in istracja  
g łó w n a  m ie śc i s ię  pod  
Nr. 4 p rzy  u l. P iłsu d ­
s k ie g o  w  S o sn o w c u .

C ąbrow a, Sienkiewicza «, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, M ałachowskiego 9, Telefon 84

A d re s  d la  l is tó w  i d ep e sz
„ISK R A *4, S o s n o w ie c .

P r e n u m e r a ta  w y n o s i:
Z. o d n o sz e n ie m  m ie s ię c z n ie

Z  p r z e s y łk ą  p o cz to w a  
m k. 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ły  w ła s n e :  W Bę- j
d ż in ie , w  D ą b r o w ie  i w  
S z o p i e n i c a c h  n a G .  
Ś ląsk u .

Sosnowiec, P i łsud sk iego  4, Telefon 64

ś . " i* p. ! e

Antoni G o sto m sk i
obywatel miasta Sosnowca,

z a s n ą ł  w  B o g u  p o  c iężk ich  c ierp ien ia ch  dnia 21 b. m., p r z e ż y w s z y  ia t 62 .

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek o 
godz. 9 rano w kościele parafialnym. W yprowadzenie 
zw łok z domu przy ul. 3 Maja 14 tegoż dnia o g. 8 i pół.

Na smutny ten obrząd zapraszają wszystkich przyjaciół i znajomych  
pogrążeni w głębokim żalu.

Żona, córka, synowie i rodzina.

O g ł o s z e n i e .
H urtow nia  „ZAGŁĘBIE" w Sosnow cu  ul. M ałachow skiego  Nr. 9, nin iejszym  p o ­

daje  się do wiadomości, iż od  dnia 22 l is topada  r. b. na zasadzie  decyzji M iniste rstw a 
A prow izacji sp rzedaw ane  b ę d ą  ty lko za gotów kę to w ary  zna jdu jące  się w m agazynach  P. 
U. Z. A. P. P. w Sosnow cu  dla:

1) P rzem ysłu  G órniczego w Z agł.  D ąbrow skim  i K rakow sko - Chrzanowskim
2) „ średniego „ „ „ „ ,
3) Urzędników  p ań s tw o w y ch  )
4) „ kom unalnych  )

S p r z e d a w a n e  b ęd ą  n a s tę p u ją c e  to w a r y :
kg. na p racu jącego  po cenie Mk. 800. —  za 1 kg.

1
* Słonina amer. w ęd zo n a  po 1

Fasola  ziarnista „ P/s „ „ „ „ „ „ 120. —
R yż „ 2 „ „ ...................... . 240. —  „ 1 „
Fasola (konserw y) „ 7 „ „ „ „ „ „ 100. — „ I „
M argaryna  po  1 kg. w yłącznie d la  urzędn ików  pańs tw , i komun, po cenie Mk. 625.
M aterja ły  ub ran iow e po  4 m tr na p racu jącego  w yłącznie dla urzędników  państw.

i kom unalnych  po  cenie Mk. 450. —  za 1 mtr 
M aterja ły  bieliżniane po 7 mtr. na  p racu jącego  w yłącznie dla u rzędn ików  państw .

i kom unalnych  po cenie Mk. 400. — za 1 mtr. 
K am asze  sznurow ane nizkie z demobilu, w yłącznie dla kopalń i fabryk

po cenie Mk. 1800 za parę . 
K am asze  sznurow ane wysokie z dem obilu, wyłącznie dla kopalń i fabryk

po cenie Mk. 1500 za parę.
Skóry w y brakow ane  dla koopera tyw , u rzędników  państw , i komun, od 250 do 400 mk.

za stopę.
Śledzie dla Z a k ła d ó w  Przem ysłow ych , k o opera tyw  i m agis tra tów  5500 Mk. za beczkę. 
Nici —  wyłącznie dla urzędników  pańs tw ow ych  po 1000 yardów  n a  p racu jącego , p o ­
zosta łość  dla koopara tyw , po cenie Mk. 100 i 75 — za 1000 yardów .
Różne gatunki w orków  od soli, cukru, ryżu i fasoli dla k o o p era ty w  i m agis tra ­

tów  po cenie 100 kg. Mk. 437. — i 50 kg. Mk. 250.
P o  odbiór zlecenia na to w ary  upraszam y zgłaszać się do  biura naszego  w terminie 

dw utygodniow ym  od d a ty  dzisiejszej.
Z  p ow ażan iem

Hurtownia „ZAGŁĘBIE44 w Sosnowcu.

RADA i ZARZĄD
TNirzm transiNN-niriMtH

Z agłęb ia  Dąbrowskiego

„ H U R T O W N I  A44
w  B ęd z in ie .

zgodnie z § 26 statutu mają zaszczyt prosić P. T. 
członków o konieczne przybycie w dniu 11 Gru­
dnia 1921 roku (niedziela), o godzinie 3-ciej po po­
łudniu do gmachu własnego naszego Towarzystwa 
w Będzinie przy ul. Małachowskiego 31 dla odbycia

L
z nas tępującym porządkiem dziennym:

1. Otwarcie Zgromadzenia.
2. Wybór przewodniczącego i sekretarza.
3. Powołanie Asesorów.
4. Odczytanie protokółu ostatniego ogólnego zebrania 

z dnia 29 czerwca 1920 roku.
5. Odczytanie zdania komisji rewizyjnej o bilansie 

i sprawozdaniu za rok 1920.
6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie nadzwyczajnego spra 

wezdania za rok 1920,
7. Podział zysków z rokit 1920.
8. Rozpatrzenie i zatwierdzenie nadzwyczajnego spra­

wozdania i bilansu na 15 Września 1921 roku 
i opinji o nim komisji rewizyjnej.

9. Przewalutowanie majątku Towarzystwa i udziałów.
10. Sprawa dalszej działalności Towarzystwa Przemysło 

wo Handlowego Zagłębia Dąbrowskiego Hurtownia.
11. Sprawa fuzji z organizującym się Towarzystwem 

Przemysłowo Handlowym „Piast" Spółka Akcyjna.
12. Wolne wnioski członków.

ZARZĄD i RADA.
Będzin, dnia 23 Listopada 1921 roku.

Z n ajd ujące s ię  przy s ta c ji S o ły  
(p o w . O szm ia ń sk i)

Podkłady żelazne, Żelazo budowlane, 
Blacha falista, Szkło tłuczone, Kotły 

żelazne, Rury kanalizacyjne.
będą sprzedane w dr> dze przetargu w Oddziale Likwida­
cji Zdobyczy Litwy Środkowej w Wilnie ul. Mickiewicza 24.

Szczegóły patrz :

„ D E M O B I L 44 zeszyt 12-ty.
T erm in  sk ładania  ofert 1 gru d n ia  1921 r. 

Przedmioty które osiągną dostateczną cenę w ofertach pi­
śmiennych b ęd ą  w y łą c z o n e  z  p rze ta rg u  u s tn e g o .

•• -'i T  T - i

W całym kraju —  czy­
tam y— daje się zauważyć 
upadek rzemiosła. W każ­
dej dziedzinie rzemiosła od­
czuwa się brak przypływu 
młodzieży chętnej, zdolnej 
i pracowitej. Niektóre ga­

łęzie rzemiosła już dziś 
maleją, kurczą, bo niema 
nowych, energicznych sił. 
Cały szereg warsztatów  
przechodzi w ręce obce, a 
stan polskiego posiadania 
w mniejszych osadach m a­

leje w ciągu ostatnich lat. 
Kuśnierstwo, czapkarstwo, 
tapicerstwo prawie zupeł­
nie z m o n o p o l i z o w a l i  
żydzi, w krawiectwie, ze- 
garmistrzostwie i w innych 
coraz ich więcej. Wszędzie, 
gdzie wartość wykonywa­
nej pracy w stosunku do 
wartości materjału prze­
twarzanego jest nieznacz­

na, gdzie zatem przeważa­
ją czynniki handlowe ra­
czej, a o powodzeniu przed­
siębiorstwa decyduje zmysł 
kupiecki, tam wszędzie ży­
wioł żydowski zdobywa 
przewagę.

Ale nietylko ilościowo 
ponosimy coraz dotkliwsze 
straty, trzeba przyznać o- 
twarcie i szczerze, że i ja­

kościowo rzemiosło nasze 
wskazuję cofanie się. S to­
sunki wojenne spowodo­
wały i w tej dziedzinie pra­
cy wytwórczej duże prze­
wroty, tworząc znakomitą 
konjunkturę dla jednych, 
powodowały zastój, albo 
zmniejszenie popytu dla 
drugich kategorji rzemiosł. 
Naogół jednak znikł pra-
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C  EJ N a jw ię k s z e  i n a jw s p a n ia lsz e  a r c y d z ie ło  ja k ie  m o g ła  w y tw o -
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i  „ K siężn a  W o ro n cew "  |
■  W s tr zą sa ją c y  d ram at w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h .

s e ł  H n id e k  o m a w ia ł  u m o w ę  
p o isk o -czesk ą  i w y ra z i ł  n a d z ie ­
ję, że w p rzy sz ło śc i  d o jd z ie  d o  
p o g łę b ie n ia  te j  u m o w y ,  k tó ra  
z a g w a ra n tu je  po k ó j  w  E u ro p ie  
Ś ro d k o w e j .

— Biuro R e u te r a  donosi  o 
rozb ic iu  ro k o w a ń  m ię d z y  r z ą ­
d e m  ang ie lsk im  a d e le g a c ją  
eg ipską .

~  W e d łu g  w ia d o m o ś c i  n a d ­
c h o d z ą c y c h  z B o m b a ju  z a b u ­
rz e n ia  i m a n ife s ta c je  p rzec iw k o  
p rz y b y c iu  do  Indji ks. W alj i  
p rz y b ra ły  p o w a ż n e  rozm iary . 
P o d c z a s  z a b u rz e ń  14 o só b  z o ­
s ta ło  z a b i ty c h ,  w te j  l iczb ie  4 
a g e n tó w  policji. L ic z b a  r a n ­
n y c h  d o c h o d z i  do  100.

—  W  W o lm a rz e  p o lic ja  ło-

Sprawy
Chcą zwłoki .  Nie m o gą  p ła c ić  
k o s z t ó w  pobytu w Genewie .

Berlin, 22 listopada.
Pełnomocnik rządu niemie­

ckiego dla rokowań w sprawie 
G Śląskiej, h, minister Sehiffer, 
przed odjazdem do Genewy 
oświadczył przedstawicielowi 
agencji Wolffa, iż przyjął pole 
cotią mu misję z ciężkim ser­
cem. Uważa jednak za swój 
obowiązek uczynić wszystko,' 
aby zmniejszyć, o ile to będtie 
możliwe, szkody gospodarcze i 
kulturalne wynikające z po­
działu obwodu przemysłowego. 
Sehiffer przypuszcza, że w Ge­
newie ustalone będzie jedynie 
miejsce rokowań i ich dalsza 
procedura. Sehiffer uważa za 
niemożliwe, aby dalsze rokowa­
nia toczyć się mogły w Gene­
wie Niemcy nie mogą ponosić 
wysokich kosztów pobytu swej 
delegacji w Genewie, ponadto

Dookoła Sowdepji.

t e w s k a  w y k ry ła  s z e ro k o  ro z g a ­
łę z io n ą  o rg a n iz a c ję  k o m u n is ty ­
czną. A r e s z to w a n o  o k o ło  30 
c z ło n k ó w  „ ja c z e je k “ k o m u n i ­
s ty c z n y c h .  A re s z to w a n y c h ,  m ię ­
d z y  k tó ry m i je s t  w ie lu  w y b i t ­
n y ch  dz ia łaczy ,  p rz e w ie z io n o  
d o  R ygi

—  P o  d łu g ich  s ta ra n ia c h  
p rz e d s ta w ic ie l s tw a  po lsk iego  w  
M o sk w ie  n asze  zaby tk i,  w y w ie ­
z io n e  z Z a m k u  i Ł a z ie n e k ,  
w ra c a ją .

W  d ro d z e  je s t  i zb liża  się 
d o  g ran icy  polskiej  o ie rw szy  
ich  t r a n s p o r t  w  ilości 41 w a ­
gonów.

Ju tro  z b ie ra  się kom is ja  m ię ­
d z y m in is te r ia ln a ,  k tó ra  za jm ie  
s ię  s p r a w ą  ro z m ie sz c ze n ia  z w r a ­
c a n y c h  zab y tk ó w .

śląskie.
zaś niepodobna radzić o przy­
szli ści kraju w tak wielkim od 
niego oddaleniu.

0 zwolnienie z Wlezień.
L o n d y n ,  22 l i s to p ad a .

Państwa sprzymierzone zwró­
ciła się do rządu polskiego i 
niemieckiego z wezwaniem, by 
wszvstkse osoby, pochodzące z 
G. Śląska, a uwięzione na ob­
szarze P iski lub Niemiec w 
związku z wydarzeniami na 
obszarze plebiscytowym, zosta­
ły zwolnione z więzień zgodnie 
z amnestją, ogłoszoną przez 
m ędzysojuszniczą komisję ple­
biscytową w Opolu. Państwa 
sprzymierzone zwróciły się rów­
nocześnie do obu rządów z 
prośbą o utworzenie specjalnej 
komisji mieszanej, któraby się 
zajęła sprawą wykonania tej 
amnestii.

wie zupełnie typ rzem ieśl­
nika, wykonującego z za­
miłowaniem  i solidnie sw e  
wyroby, rywalizującego z 
wyrobami innych warszta­
tów, dążącego do doskona­
lenia produkcji, przewyż­
szającego jakością wyro­
bów wielki przemysł, przez 
dobór materjału, i indywi­
dualne wykonanie. Wyrósł 
typ korzystających z nad­
miaru popytu, który w o­
bec niedostateczności pro­
dukcji wielkiego przemysłu, 
przewyższał podaż. Byle ja­
kie wyroby znajdowały od­
biorców, jeśli przedsiębior­
stwo produkowało wyroby 
codziennej potrzeby— o do­
skonaleniu się i mowy nie 
było. I jakość materjałów  
i .wykonania przestały być 
głów ną troską a ostało się  
dążenie do jak najszybsze­
go obrotu.

Inna część rzemiosł nie 
wytwarzająca przedmiotów  
służących do zaspokojenia 
koniecznych potrzeb, przez 
ograniczenie popytu zna­
lazła się w ciężkim poło­
żeniu. Umniejszał się ka­
pitał obrotowy, ograniczyć 
trzeba było ilość zatrud­
nionych sił, przedsiębior­
stw o malało. A taki objaw  
choroby gospodarczej, że 
właściciel pracowni rze­
mieślniczej porzucał swą  
zawodową pracę zarobko­
wą, aby w łatwiejszy sp o ­
sób, na handlowym pośred­
nictwie zawrotne osiągnąć  
zyski, nie należy także do 
rzadkości.

Dziś stoimy wobec ko­
nieczności zajęcia się rze­
m iosłem , jego stanem  dzi­
siejszym i przyszłym roz­
wojem. Konieczny postęp 
i doskonalenie wytwórczo­
ści teoretyczne i praktycz­
ne kształcenie, rozszerza­
nie horyzontów wiedzy za­
wodowej musi być uznane 
za warunek rozwoju i po­
prawy. Większa troska o 
wykształcenie ogólne i fa ­
chowe, o podniesienie kul­
tury młodzieży rzemieślni­
czej jest postulatem po­
stępu. Nieodzowne jest 
stworzenie warunków ła ­
twego i zdrowego kredytu 
na kapitał obrotowy i in­
westycje warsztatowe; zor­
ganizowanie dostawy ma­
terjałów, narzędzi i maszyn,

usuwające pośrednictwo i 
umożliwiające z b i o r o w e  
przyjmowanie zamówień.

Zbudzenie zmysłu koope­
ratywy i opieka nad ko­
operatywami wszelkich ka- 
tegorji. A ważnym, odżyw­
czym czynnikiem mógłby  
się stać przypływ nowych  
sił z pośród reemigrantów  
z Ameryki, którzy rozpo­
rządzając większym kapi­
tałem, przywożąc dośw iad­
czenie i pewien rozmach i 
energję życiową, mogą być 
elem entem  twórczym! A 
przecież wielu rzemieślni­
ków polskich pracuje w 
Ameryce. Trzeba tylko po 
powrocie odpowiednio ich 
rozmieścić. Sejm ginącej 
Rzeczypospolitej rozumiał, 
że do życia państwa ko­
nieczną jest troska o „stan  
trzeci". Sejm odrodzonej 
Polski nie wykazał tego 
zrozumienia, nie wniknął 
w istotę zagadnienia, ale 
społeczeństw o chcące peł­
nią sił żyć— wszystkimi mu- 
skułami dźwigać gmach bu­
dowy, nie może przejść o- 
bojętnie, zostawić w ła sn e ­
mu losowi tę ważną dla 
gospodarczego rozwoju pań 
stwa sprawę. Świadom e  
dążenie do wywołania zmia­
ny istniejących stosunków, 
do stworzenia innych w a­
runków i czynników roz­
woju i postępu jest ob o­
wiązkiem rozumnej polity­
ki gospodarczej. Pierwszym  
warunkiem poprawy jest 
dokładna znajomość o b ec ­
nego stanu i wola osiąg­
nięcia zmiany na lepsze, 
dlatego chętnie przyczyni­
my się do wyświetlenia  
sprawy przez dyskusję, dla 
której otworzymy łamy na­
szego dziennika.

Kroniito polityczno.
( Z  p ism  i t e l e g r a m ó w  w c z o ­

ra jsz y c h ) .

—  N a p o s ie d z e n iu  p a r l a m e n ­
tu  czesk ieg o  t o c zfy ł a  s ię  w  
d a ls z y m  c iąg u  d y s k u s ja  n a d  
b u d ż e t e m  p a ń s tw o w y m  n a  rok  
1922. 17 tu  p o s łó w  p r z e m a w ia ­
ło  p rz e c iw k o  u c h w a le n iu  b u d ­
że tu ,  o ra z  k ry ty k o w a ło  w  n a j ­
o s trze jszy  sp o s ó b  m ob il izac ję .  
P o s e ł  H a m m e lh a u s  soc ja lny  d e ­
m o k ra ta  zg łos i ł  w n io s e k  o z r e ­
d u k o w a n iu  a rm ji c ze sk ie j  o raz  
o s k ró c e n ie  2-le tn ie j  s łużby  
w o jsk o w e j  d o  14 m ies ięcy .-P o -

Opozycja wistów.
M o sk w a ,  22 l i s to p a d a .

Utworzono tu nielegalnie blok 
lewych komunistów, który miał 
na celu obalenie obecnej poli­
tyki ekonomicznej rządu sowie­
tów, oddających Rosję w ręce 
kapitalistów. W walce tej blok 
postanowił nie przebierać w 
środkach. Organizatorzy bloku 
zostali aresztowani i osadzeni 
w więzieniu.

B o l s z e w i c k a  k o n feren c ja  
rozbrojenia .

Helsingfors, 22 listopada.
Z Moskwy donoszą, że w od­

powiedzi na zaproszenie wzię­
cia udziału w konferencji roz 
brojenia, organizowanej przez 
rząd sowiecki w Irkucku, rządy 
Japonji, Chin i Korei wyraziły 
swą zgodę na przysłanie dele­
gatów.

W  o rg a n a c h  „ p o w a ż n e j"  p rą -  
sy  s to łeczn e j  p o ru s z o n o  s p r a ­
w ę  „ ro zb ic ia  w ie c u  k o m u n i s ty ­
czn eg o  w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j  
w  dn iu  13 b. m ." ,  z w o ła n e g o  
p o d  h a s łe m  n ie s ie n ia  p o m o c y  
lu d n o śc i  R osji  so w ieck ie j ,  do- 
tn ię te j  k lę s k ą  g ło d o w ą .  Z a ­
m ia s t  ś c is ły c h  in fo rm ac j i  p o ­
d a n o  s te k  b z d u r s tw .  w p r o w a ­
d z a ją c  w  te n  sp o s ó b  w  b łą d  
op in ję  pub liczną .  Nie z a m ie ­
sz cza l iśm y  ż a d n y c h  rezo luc ji  z 
d w ó c h  p rzy czy n :  1) że  dz ień
13 b. m. b y ł  ty lk o  p o c z ą tk ie m  
z a p o w ia d a n e j  „ ty g o d n ió w k i"  
n a  rzecz  g ło d u ją c e j  ludnośc i  
R osji ,  2) p ra g n ę l iśm y  Sz. c z y ­
te ln ik o m  sk re ś l ić  o b ra z  wier-

Polska winna!
Charków, 21 listopada.

„Komunist” ogłosił wywiad z 
prezydentem gabiuetu Rakow­
skim o ostatnich zajściach na 
Ukrainio sowieckiej. Rakowskij 
zaprzeczył wiadomościom o za­
jęciu Kamieńca Podolskiego, 
Winnicy i Płoskirowa przez 
powstańców. Mimo urzędowych 
zaprzeczeń polskich Rakowskij 
powtarza twierdzenie, jakoby 
na terenie Polski istnieć miał 
jakiś rząd narodowy ukraiński, 
którego siedzibą był, rzekomo, 
Tarnów. Powtarzając legendy o 
istnieniu w Polsce partji woj­
skowej, Rakowskij oświadczył, 
że rząd ukraiński nie da się 
sprowokować do wszczęcia woj­
ny, która, jak sam przyznaje, 
nie leży w interesie ani Polski 
ani Ukrainy.

nie  z p rz e b ie g u  c a łk o w i te g o  
im p rezy ,  w y św ie t la ją c  j e d n o ­
cześn ie  w sz y s tk ie  w e rs je ,  ja k ie  
ta je m n ic z o  i n iby  s z e p te m  c ie ­
m n e  in d y w id u a  b o lsz e w ic k o  - 
k o m u n is ty c z n e  z g ru p y  „ c z e r ­
w o n y c h  z w ią z k o w c ó w "  po  Z a ­
g łę b iu  ro zs iew a ły .

N a  d w a  czy  te ż  t r z y  dni 
p rz e d  n ie d z ie lą  to  je s t  13 bm . 
z a p o w ia d a n o  w  Z a g łę b iu  s z e ­
re g  w ie c ó w . W ie c e  m ia ły  o d ­
b y ć  się  p o d  g o ły m  n ie b e m  w  
D ą b ro w ie  i S o s n o w c u ,  a p o  
k o p a ln ia c h  w  s a la c h  d o m ó w  
z b o rn y c h  z u d z ia łe m  r o z w y ­
d rz o n e g o  D ą b a la  o ra z  Ł a ń c u c ­
k ieg o  — p o s łó w  n a  se jm  i o- 
b ro ń c ó w  lu d u  p ra c u ją c eg o .

Z  d z ie s ięc iu  z a p o w ie d z i a ­
n y c h  w ie c ó w  o d b y ły  się cz te  
ry, a  m ian o w ic ie :  w  D ą b ro w ie ,  
n a  P ogon i,  w C ze lad z i  w  sali 
Z w .  z a w o d o w e g o  ro b o tn ik ó w  
p rz e m y s łu  g ó r n i c z e g o  w 
G ro d ź c u .

W  D ą b ro w ie  zg ro m a d z i ło  się 
d o  500 ro b o tn ik ó w , w  tej l icz ­
b ie  s p o ro  m ło d z ie ż y  i z n a c z n a  
ilość c z ło n k ó w  P P S . ,  c h a d e c j i  
i z jed n o czen ia .  P rz e w o d n ic z y l i  
K ró likow sk i i T k a c z  —  k o m u ­
niści. P ró c z  n ich  i inni. W s z y ­
scy- oni w  g o rą c y c h  s ło w a c h  
n a w o ły w a l i  z g ro m a d z o n y c h  do 
n ie s ien ia  of ia rne j  i ry c h łe j  p o ­
m o c y  to w a rz y s z o m  R osji ,  d o ­
tk n ię ty m  k lęską  g ło d o w ą .  W r e ­
szc ie  z a b r a ł  g ło s  n ie jak i  C u ­
p ia ł  F ranc iszek ,  c z ło n e k  P P S .  
C u p ia ł  z w r a c a ł  u w a g ę  z e b r a ­
n y c h  n a  k r ę ta c tw a ,  jak ich  im a ­
ją  się  k o m u n iśc i  w  s to su n k u  
do  m a s  ro b o tn iczy ch .  P rz e d  
k i lk o m a  ty g o d n ia m i  ci sam i 
kom un iśc i ,  k tó rzy  dziś  n a  ro z ­
k a z  s o w ie tó w  g ra ją  w ie lk ą  ro lę  
d o b ro c z y ń c ó w  i f i lan tropów ; 
o rg a n iz u ją  k w e s tę ,  k a ż d e m u ,  
k to  o śm ie lił  s ię  m ó w ić  o s t r a ­
sznym  g ło d z ie  w  R osji  i r o z ­
p a c z l iw y m  b o ry k a n iu  się g ł o ­
d u ją c y c h  ze  śm ie rc ią ,  g o to w i  
byli o czy  w y d r a p a ć ,  n a z y w a ­
jąc  go  p r z y te m  z d ra jc ą  s p r a w y  
ro b o tn icze j  i w rog iem . D ziś  to, 
co  czynią , c zyn ią  d la te g o ,  że 
t a k ą  je s t  w o la  so w ie tó w .  C z y ­
n ią  to  nie ze  s z c z e ry c h  i lu d z ­
k ich p o b u d e k ,  a le  ty lko  dla  z d o ­
b y c ia  su k cesu .  P r z y ty m  gdz ie  
te  p ie n ią d z e  p ó jd ą  —  w ie lk i  
z n a k  z a p y ta n ia .  Ile z teg o  o- 
t r z y m a ją  g łod n i  —  ta k ż e  znak  
z a p y ta n ia  P ;e n ią d z e  p r z e k a ­
zu je  s ię  n a  g ło d n y c h  o r z e d s ta -  
w ic ie low i d y p lo m a ty c z n e m u  
s o w ie tó w  w  W a r s z a w ie ,  c h y b a  
p o  to, by  z ty ch  p ie n ię d z y  
m ó g ł  u t r z y m a ć  ty lko  sforę  w i­
ch rzy c ie l i  w ś ró d  m a s  r o b o tn i ­
czych , k tó rz y b y  sw ą  n ie c n ą  i 
n iszczy ć ie lsk ą  r o b o tą  z e p ch n ę l i  
ro b o tn ik a  p o lsk ie g o  do  teg o  
s a m e g o  p o z io m u , w  ja k im  się 
z n a jd u ją  d o tk n ię c i  g ło d e m  w  
Rosji.

P o  ty m  p rz e m ó w ie n iu  p o ­
w s ta ło  zam ieszan ie .  M łodz ież  
o b e c n a  z e b ra ła  s ię  i ś p ie w a ła  
„ R o tę "  i n a  ty m  w iec  się z a ­
kończy ł .

N a  P o g o n i  do  ro b o tn ik ó w  z e ­
b ra n y c h  n a  p la c u  R u sk a  p rz e ­
m a w ia ł  K w in ta  R o m a n ,  r o b o ­
tnik kop . „ R e n a rd " ,  o ra z  p o s e ł  
Ł a ń c u c k i ,  o c z y w is ta  n a  o k le ­
p a n y  te m a t ,  w y w o d z ą c ,  że 
s p r a w a  to w a rz y sz y  w R osji  
je s t  s p r a w ą  i ro b o tn ik ó w  p o l ­
skich. W e z w a l i  p rz y ty m  z e ­
b ra n y c h  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  
s k ła d a n ia  ofiar  p o  1000 nik. od 
górn ika , 500 m k , o d  p o m o c y  i 
200 mk. o d  robo tn icy .  N a  znak  
z g o d y  p o d n io s ło  do  g ó ry  rę c e  
k ilku  o g łu p ia ły ch  i z a c ie t r z e ­
w io n y c h  fa n a ty k ó w -n a g an ia c z y ,  
k tó rz y  o ta c z a l i  m ó w n ic ę ,  a r e ­
sz ta  m ilczała . Z a c z ę to  zb ie ra ć  
sk ła d k ę .  1 tu  w y sz ła  n a  ja w  
c a ła  t r a g e d ja ,  bo c h o d z i ło  o 
s ięgn ięc ie  d o  k ieszen i.  Z g r o ­
m a d z e n i  p r ę d k o  się rozeszli .

Z a p o w ie d z ia n y  w iec  n a  kop. 
„S a tu rn "  n ie  o d b y ł  się, gdyż  
z a rz ą d  k o p a ln i  n a  o d b y c ie  w ie  • 
cu  w  sali d o m u  zb o rn e g o  nie 
u d z ie l i ł  p o z w o le n ia ,  w o b e c  c z e ­
go  g a rs tk a ,  bo  ok o ło  100 r o ­
b o tn ik ó w , u d a ło  się d o  C z e la ­
dzi d o  loka lu  zw iązk u  z a w o d o ­
w e g o  ro b o tn ik o w  p rz e m y s łu  
gó rn iczeg o .  W  sali d o  z g r o ­
m a d z o n y c h  p r z e m a w ia ło  kilku 
k o m u n is tó w ,  m ię d z y  i n n y m i : 
M usia ł  i M is ianek . N a w o ły ­
w ali  d o  sk ła d a n ia  l ic zn y ch  ofiar, 
k tó re  p rz e k a ż e  się k o m ite to w i 
o k r ę g o w e m u  w  S o s n o w c u  w  
o so b a c h  W ie c z o rk a  S. i D a -  
n ie luka  A le k s a n d r a

Już  d o  n a jb a rd z ie j  h u m o r y ­
s ty c z n y c h  i r z u c a ją c y c h  n a j j a ­
s k ra w s z e  św ia t ło  p la j ty  tej ko -  
m e d j i  p r o p a g a n d y  „ c z e rw o n y c h  
z w ią z k o w c ó w " ,  n a le ż a ł  w iec  w  
G ro d ź c u .  T a m  n a p r a w d ę  „ g ło ­
w y  d o  p o z ło ty "  z g ro n a  „ c z e r ­
w o n y c h  z w ią z k o w c ó w "  p r z e ­
m a w ia ły  do  z g ro m a d z o n y c h  ro-

fin k o  i i  j t i i o w i k  i m k o m T .
w Zagłębiu.
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OGŁOSZENIE.
Mieszkańcy Zagłębia, którzy

bral i  udz i a ł  u  r o z b r a j a n i u
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Niemców i Austryjaków w listopadzie 1918 
roku składać mogą zgłoszenia o nadanie im 
odznaki pamiątkowej  — do dnia 15 grudnia b.r.

Zgłoszenia potwierdzone przez dwie wia­
rygodne osoby przyjmuje p. Kluczewicz Pre­
zes „Sokoła” ui. Trzeciego Maja 35, od go­
dziny 9-ej rano do 3-ej popołudniu i „Koło 
Samopomocy b. Legionistów” — Dęblińska 
11 od godz. 6 ej do 8-ej wieczór.

Sosnowiec, dn. 18 listopada 1921 roku.
Komisjo dla nad an ia  odznaki pam iątkow ej rozkro jen ia  
Niemców i A ustryjaków  w Z a s i e k i  u Dukrowskiem.

Węgrzynowski przewodniczący i delegat 
Koła Samopomocy b. Legjonistów, Niernsee 
Prezydent miasta Sosnowca, Rypp Prezy­
dent miasta Będzina, Piwowar Prezydent 
miasta Dąbrowy, Milewski delegat „Sokoła”, 
Kowalski delegat P. O. W. 1-3

m

i i
m
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botników, bo Swojak. Bucholc 
i W alichnow ski Silili się (bie- 
dacy!) na od tw orzen ie  roli p a ­
pugi — tego naw et nie p o t r a ­
fili. Nie umieli bow iem  w y ­
k lepać tego, co we w stęp ie  j e ­
dnodniów ki „Solidarność R o ­
botn icza", jako odezw ie do ro 
botników, n ap isa ł  kom ite t c e n ­
tra lny  pom ocy

W  czasie w ieco w an ia  sprze 
d aw an o  jednodniów kę ,,Soli­
darność R obotn icza" , ale ile 
sp rzed an o  —  cbyba na deski 
n a  trum nę  nie w ystarczy  tym, 
których śm ierć g łodow a zasko­
czy, bo w każdym  razie nie na 

^ odzież, ani jadło.
Bezczelność pan ó w  „cze rw o ­

nych  zw iązkow ców " i k rę tacze  
w p ro w ad zan ie  w  b łąd  świado 
m ości i opinji robo tn ików  Z a  
g łębia w pros t w ychodzi poza 
g ran ice  wszelkiej możliwości.

Kiedy w Rosji w okolicach 
nadw ołżańskich  skutkiem p o s u ­
chy tegorocznej w ybuchł głód, 
a śm ierć  g łodow a ludność tu 
by lczą zaczę ła dz ies ią tkow ać— 
sow ie ty  o is to tnym  stanie a b ­
solutnie żadnych  szczegółów, 
n aw e t  tendencyjnych  p o d ać  do 
w iadom ości św iatu  nie p o zw a­
lały. 1 rzecz  prosta. W szak  
sow ie ty  um ieją tylko o p o w ia ­
dać  o raju w Rosji i do tego 
przyw ykły.

O tó ż  wiedz, czytelniku, że w 
obszarach , ob ję tych  g łodem  i 
m orem , w la tach  obfitszych w 
deszcze  istotnie z jaw ia  się u ro ­
dzaj, który m oże wyżyw ić całą  
R osję ,  choć te obszary, w po 
rów naniu  do  całej powierzchni 
Rosji,  są w prost znikomo m a ­

łe. Istotnie, w tych obszarach 
w la tach  poprzednich, za car 
skich rządów , w ok resach  p o ­
suchy zjaw iał się głód. ale głód 
nie w tak ich  rozmiarach, nie 
z tak ą  s traszną g łodow ą śm ie r­
telnością, jak dziś. Przy tym 
rząd carski pom ocy  z zew nątrz  
państw a  nie używał, a d o tk n ię ­
tych g łodem  zao p a try w a ł  w 
żyw ność z innych okolic. W szak  
Rosja jest tery torja ln ie  tak  bar 
dzo obszerna Czem u tego  dziś 
sow iety  uczynić nie mogą! Czy 
d rogą  niszczenia środków  p ra ­
cy, sp ro w ad zan iem  nędzv, g ło­
du i zimnej okropności śm ier­
ci, ukryw an iem  przytym  fa­
k tów  istotnego stanu, wreszcie 
ape low an iem  bladym  i tylko 
p od  pręgierzem , z obaw y  — 
uszczęśliwia się lud p ra cu ją ­
cy?! . A p e lo w an iem  o marki 
— pieniądz — symbol, j a s  go 
nazywają, kapitalizmu, z k tó re ­
go wyzwolić się t rzeba  tylko, 
by mieć raj na  ziemi, a dziś 
m a on stać się „w idocznym  
znakiem solidarności robotni­
czej i pod trzym ać ducha w m a­
sach ludow ych  rosyjskich."?!...

G dzie  Krym, a gdzie Rzym  
—p y tam y  was, panow ie, „ c ze r ­
w ono-zw iązkow cy".

W ierzym y, że robotn  k Z a  
g łęb ia  nie pozwoli na  sobie 
dokonyw ać ek spe rym en tów  po 
dobnych, nie pójdzie na lep 
dem agogji,  jako pozbaw ionej 
wszelkich realnych cech, nie 
pó jdzie  na lep w ykrzykiw anych 
frazesów przez różnych l e a d e ­
rów' „czerw ono-zw iązkow y cn “ , 
z resztą  frazesów  wykrzykiwa 
nych  za  rub le  sowieckie.

św ię ta  d la  narodu; oddan ie  jej 
w  obce ręce  byłoby hańbą  i 
głupstwem , m szczącym  się na  
przyszłym  bycie narodu, j e s te ­
śm y świadkam i coraz bardziej 
n iedw uznacznej akcji Y M C A  
wogóle, sk ierow anej do ujęcia 
p od  sw e kierownictwo polskiej 
mło Jzieźy. Y M C A  działa  b a r ­
dzo ruchliwie, gdyż rozporzą 
dza wielkimi środkam i m ater- 
jalnymi; u rządza  ono m nóstw o 
gier, zabaw  i p rzeds taw ień  dla 
młodzieży harcersk ie j  i niehar- 
cerskiej, a w ciągnąw szy  w ten  
sposób  m łodziez p od  swoje 
w pływ y, w pew nej chwili żąda  
od owej n ieśw iadom ej m ło J 
dzieży, chcącej n ad a l  korzystać 
z jej usług, zare jes trow ania  się 
lub w prost  w stąp ien ia  w ch a ­
rak te rze  cz łonków  YM CA .

W  podo b n y  sposób  w y s tę ­
po w a ła  Y M C A  i w krajach, 
jak  w Danji i Szwecji, gdz ie  
założone przez nią organizacje  
harcerskie, niczym  w swej isto­
cie nie różniąc się od krajo 
wych, daw niejszych, w p ro w a ­
d za ją  w  łono młodzieży je d n e ­
go narodu  rozbicie i walkę. Czyż 
nie jest p rzy k ład em  takiej akcji 
n a  naszym  gruncie właśnie 
paszkwil jednego  z red ak to ró w  
„Czynu", u rzęd o w eg o  organu  
Tow . YMCA?!

N iepodobna  nie p rz y zn ać  c a ł ­
kowitej słuszności genera łow i 
Hallerowi. Pos taw iona  przezeń 
tw ard o  zasada ,  że w ychow y­
w anie naszej m łodzieży w szy ­
stkich sfer nie m oże być p o ­
w ierzane organizacjom  cudzo­
ziemskim, a w ięc i YMCI jest 
zupełn ie  słuszna, tym bardżiej,

. że organizacja  ta  nie jes t  w o l­
ną  od  s łusznych podejrzeń , że 
działa dla celów zam ask o w a­
nych. Nie w prow adza jm yż  w 
nasze  szeregi jeszcze jednego 
konia trojańskiego, — m am y  ich 
aż za wiele.

A le  co robić  dalej? skoro 
np. w G rodźcu  nic się nie ru­
sza ło  póki YMCI nie było, więc 
jak żeb y  się bez niej teraz  obyć 
można? Z n ó w  wszystko zm ar­
nieje!

O tóż  jes t  na  to rada, niech 
spo łeczeństw o  tam tejsze  p o s ta ­
ra się n ap raw d ę  o ożywienie 
is tn ie jących o d d aw n a  polskich 
stowarzyszeń, niech zrozumie, 
jaki z nich poży tek  m oże p ły ­
nąć, n iech  zdobędzie  przez rze ­
telną p racę  w tym  kierunku p o ­
parcie  ludzi dobrej woli — to 
w ted y  rzeczy  pó jdą  ku lep sze ­
mu

W  spraw ie  niewłaściwej akcji 
YMCI w duchu an tykoście lnym  
w ystarczy  przejrzenie choćby 
egzem plarza  jej u rzęd o w eg o  
organu „C zyn“ pism a dla 
m ło d zieży  z kwietnia r.b. aby 
się przekonać , że p o d  f i im ą te j  
organizacji p rzem ycana  jest 
szkodliwa agitacja.

Ka.

W sprawie Y. M. C. A. Kr 011 i li 0,
(Głos czytelnika „lskry“.)

W  Nr. 217 „Iskry" z dnia 15 
lis topada  r. b. zam ieszczono 
wzmiankę, p. t „Y. M. C. A. 
w  G rodżcu"  z k tórej d ow iadu­
jem y  się, że organizacja  ta  t r a ­
fiła do  Z a g łę b ia  i za p ierw sze 
miejsce swej działalności o b ra ­
ła  Grodziec, gdzie zamierza 
o tw orzyć  obok u ruchom ionego 
już kina — bibljotekę, czytel 
m ę, kursy  dla ana lfabe tów  i 
ćwiczenia sportow e. A u to r  
w zmianki pisze dalej, że uprze 
dzen ia  p ew n y ch  sfer do dzia­
łalności YMCI należy bezw zglę­
dnie zw alczać, gdyż szkodzą 
one dobrej sp raw ie  i że Y M C A  
jes t  niesłusznie a tak o w an ą  za 
rzekom ą p ro p ag an d ę  przeciw- 
katolicką — i że ta  p ro p a g a n ­
d a  w yda je  się rzeczą n iem o ­
żliwą, bo... wszak Y M C A  po 
p iera ją  katolickie koło z iem ia­
nek. Należy się  w ięc  w ed ług  
niego ca łkow ity  k redy t  YMCI.

T a k  piszą ci, k tó rym  w y s ta r ­
czają pozory. Lecz trzeba  rzecz 
zb ad ać  głębiej i posłuchać z d a ­
nia ludzi, którzy znają  YM CIĘ 
naw skroś z długiej obserwacji.  
O to , co pisze o niej czcigodny 
przyjaciel naszej młodzieży, g e ­
nera ł  Józef HaHer:

Nie zapom inam y o znacz­
nych hum anitarnych  zasługach 
Tow . Y M C A  w Polsce, ale z 
tych zasług  nie m oże to T o  
w arzystw o  żad n ą  m iarą w y w o ­
dzić d la  siebie p raw a  z a jm o ­
w ania się w ych o w y w an iem  m ło­
dzieży polskiej.

T y lko  polskie szkoły i o rg a­
nizacje m ają  do tego  prawo. 
Nikt z cudzoziemców! A n i T o  
w arzystw u  Y M C A , ani ludziom 
k ra jow ym  zależnym  od  tego 
T o w arzy s tw a ,  ludziom Y M C A  
— w ychow yw an ie  m łodzieży 
polskiej nie m oże być nigdy 
pow ierzone  T o  jest dziedzina

ś r o d a

Kalendarzyk
Dziś K lem ensa .

Jutro Jana.

Wach. słońc* 6 m. 8

Zach . „ 5 no 2b

Kino „Zacisze"
O d  2 2 ‘go  do  28-go lis to p a d a

Sensacja! — Sensacja!
Pierw szy  ra^ w Sosnowcu

O b ra z  b e z  n a p is ó w . N ow y  w y n a la z e k  
w d z ie d z in ie  k in e m a to g ra fic z n e j

„0 honor córki”
dram at w 5 częściach

„ G d y  b u r z a  t łu c z e  w  o k n a c h  
sz k ła  -— o czek u j z ła 4' 

S z czeg ó ły  w  p ro g ram ie .

Z karty ża łob n ej. W  dniu 
21 b. m. o godz. !*ej w nocy 
zm arł  nagle ś. p. A ntoni Go 
stomski, właściciel dom u Nr. 
14 przy  ulicy T rzec iego  M aja w 
Sosnowcu.

S. p. A. G ostom ski przez 
czas dłuższy był e k sp e d y to ­
rem  na kole w.-w., a od  chwili 
p rzejśc ia  kolei w ręce  m o ­
sk iew skie p rzeszed ł  do  e m e ­
rytury. Czas wolny zm arły  p o ­
św ięcał insty tucjom  spo łecz­
nym  i dobroczynnym , w k tó ­
rych gorliwie spełniał obow iąz­
ki honorow e.

Z m arły  był pos tac ią  b. p o ­
pu larną i cieszył się sym patją  
szerokich kół, to też śmierć je ­
go n iespodziew ana  w yw oła ła  
żal ogólny.

Cześć jego pamięci!

Zm iany w  d o w ó d ztw ie  
m iasta . O negdaj opuścił  na 
w łasną p rośbę  s tanow isko  d o ­
wódcy m iasta Sosnow ca, kap. 
W ojnar ,  p rzechodząc  z p o w ro ­
tem  do sw ego  m acierzystego  
pułku (11 p. p. w  Będzinie).

Na stanowisku tym  w ykazał 
kap. W ojnar .dużo  sprężystości,  
tak tu  i eneroji. Ż y czy m y  mu 
na dalszej d rodze kariery w o j­
skow ej zasłużonego p o w o d z e ­
nia. D ow ódz tw o  m iasto objął 
kap  S^ulc.

O bn iżen ie ceny i za ro b ­
ków . Szklarn ia  po lska  w  S o ­
snowcu obniżyła cenę  na  szkło 
i na  zarobki p rzeciw ników  o 30 
procent.

Po CO lód? Mleko d o c z e ­
kało się kontroli n a  d w orcach  
kolejowych, ale zupełnie zb y ­
tecznie do m leka w obecnej 
p orze’ pozw ala  się na  d o d a w a ­
nie brudnego  lodu. T łu m a c z e ­
nie, że mleko u leg łoby  ze p su ­
ciu jest zupełnie  kłamliwe, 
gdyż przy obecnej tem p era tu  
rze m ożna bez och ładzania  
przew ozić  mleko na dalsze o d ­
ległości.

K om itet budow y p om ­
nika w d zięczn ośc i dla A m e ­
ryki zaw iadam ia, że term in 
w noszen ia  sk ładek  w y z n acz o ­
ny p o czą tk o w o  na dzień  15-go 
l istopada, zo s ta je  p rzedłużony 
do n a  czas nieograniczony, 
gdyż z p o w o d u  trudności tech  
n icznych w ykonan ie  pom nika 
będzie opóźnione.

Matki z  C zeladzi, u w a ż a j ­
cie na  swoje córki! Córeczki 
chcąc się zabaw ić , a nie m a ­
jąc odpow iedn ich  środków  do 
tego. k radną  m atkom  mąkę, 
masło, cukier i jka, pieką z 
tego ciastka, zap rasza ją  żo ł­
nierzy do sibie i tym  stara ją  
się ich ku sobie zwabić.

Skarży się tak w  liście do 
nas  jeden  z kw a te ru jących  tam  
żołnierzy i za um ieszczenie tej • 
wzmianki przesy ła  nam  100 
m k , które przeznaczyliśm y na 
Ł ękaw ę.

T ajem nicze zw ło k i. W
dniu wczorajszym, w lesie z ą b ­
kow ickim  znaleziono zwłoki 
m ężczyzny  w stanie rozkładu . 
W  celu usta len ia  osobistości 
zm arłego  i przyczyny śmierci 
zwłoki zabezp ieczono  do ze j­
ścia w ładz  sąd o w o  lekarskich.

Z e sp ó ł arty sty czn o -sp ie-  
w aczy w  Zaw ierciu. Z  ini­
cja tyw y sekcji artystycznej T o w
nauczycieli szkół w yższych  w 
Z aw ie rc iu  pow sta ł  zespół a r ty ­
styczno śpiewaczy, k tóry  je d ­
nocześnie daje  początek , u p ra ­
gnionem u oddaw na, zbliżeniu 
nauczycieli  szkół p o w szech ­
nych.

W  skład zarządu, om aw ian e­
go zespołu , w chodzą: p ro fesor 
Strzelecki (prezes); dy rek to rk a  
3eminarjum żeńskiego, p. Krze- 
mieniow, (w ice prezes; prof. 
Rączka, dyrygent, prof. S ikor­
ski, dział ogólny

N ow a drużyna ar tystyczna
już w prow adziła  pew ne  oży- 
wienienie w sfe rach  „odlud- 
k ó w “, urządzając  w ub. sobotę , 
dnia 19 b. mk. zab aw ę  tan ec z ­

ną, na której baw ione się o c h o ­
czo ao  rana.

P rzy w ła szczen ie . Na szko
dę H e leny  G a łk a  w  zam. So 
snowcu pr/.y ul Piaskowej Nr. 
4 H an a  W. zam. w Sosnow cu 
przy ul. Now opogońskiej Nr. 
20 przyw łaszczy ła  sobie 4000 
mk. sp raw ę  sk ierow ano na 
drogą sądow ą.

P rzem ytnictw o. Dnia 21
b. m. o godz. 12 w  nocy  poli­
cja za trzym ała  S tanisław a D. 
zam. w Sosnow cu przy ulicy 
W ysokiej  Nr 1, k tóry  us i ło ­
w ał p rzem ycić I w orek cukru 
z zagranicy. P rzem yt wraz z 
aresz tow anym  przes łano  do U 
rzędu celnego w  Sosnowcu.

Dnia 13 b m. o godz. 3 
rano policja p rzy łapała  na  R a 
dosze S a te rnasa  R om ana, K o ­
zerę  Joachim a, S tęp ień  W ale  
rJó. iW a iu g ę  jjózefa, w szyscy 
z Sielca, i Ryszkę W ład y s ła  w a 
zam. w M odrzejowie, którzy 
usiłowali p rzem ycić 150 p aczek  
tytoniu, jeden  kosz z naczyn ia ­
mi kuchennymi, jed en  gąsior 
wina i 60 fun. curku. P rzem y t­
ników wraz z p rzem ytem  p rze­
s łano do u rzędu  celnego.

K radzieże. Dnia 14 lis to­
pada  192 i r o godz. 10 rano 
spełniona zosta ła  kradzież g a r ­
deroby, w artości 30.000 ink. na 
szkodę  S ap efa  Juljana, zam  
w Sosnow cu przy ul T argow ej 
Nr. 2, przez s łużącą Stanisław ę 
F., która zbiegła w n iew iad o ­
m ym  kierunku.

Dnia 14 b. m. o godz. 10 
w ieczorem  skradziono g a rd e ro ­
bę, w artości 34.000 mk. Bryliń­
skiem u Bolesławowi, zam. w 
Sosnow cu przy ul. Towarowej 
Nr. 5, przez  Siedziałkina Jana, 
K otow skiego  S tan is ław a  z ko­
szar T raugu ta , k tórych uję to

Dnia 14 b, rn skradziono 
gołęb ia  Sadow skiem u K. zam. 
w Sosnow cu  przy ul. K a m ie n ­
nej Nr. 5, przez Juljana S. zam. 
w Sosnow cu przy ul. B ędziń­
skiej Nr. I, k tórego ujęto.

— W  hote lu  w arszaw sk im  w 
Sosnow cu  wczorajszej nocy 
skradziono garderobę ,  bieliznę 
i inne przedm ioty  wartości 
300 000 mk. na szkodę O sk a ra  
W ohcy . D ochodzen ia  w toku.

— W czora jsze j  nocy, z m ie­
szkania Lai G u thercow ej w 
Sosnow cu  przy ul. K ołłątaja  
Nr. 9 z łod zieje skradii futro, 
pa l ta  i inne przedm ioty, ogól­
nej w artości 156 000 mk Ś led z­
tw o  w toku.

Z teatru.
„C hrześniak  wojenny" dzisiaj 

w teatrze zimowym bawić bę­
dzie zeb raną  publiczność. A rty ­
ści, przy jm ujący  udział tworzą 
enteble  zg rany  i na w czoraj­
szym przedstawieniu w Katowi 
cach przyjm owani byli ow acyj­
nie za w ykonanie „Chrześniaka” . 
Po dzisiejszym przedstaw ieniu  
p rzew yborna  ta  fa rsa zejdzie 
zupełnie z rep e r tu a ru ,  u s tęp u ­
jąc miejsca polskiej komedji 
Abramowicza i Ruszkowskiego 
„Mąż z grzeczności", z której 
próby odbyw ają się pod reży- 
se r ją  W. Dąbrowskiego.

W czw artek  po raz p ierwszy 
Kalm ana operetka wyposażona 
w przepiękne melodje* „P rym as  
cyganów" z p. Józefowiczem w 
roli tytułowej, oraz w rolach 
głównych z pp. Bonecką, Józe­
fo wieżową, Kossakowską, Szlą- 
zakiem, Nawrockim, Otremb- 
skim, Puchniew skim  i innymi.

„Dziewczę z Holandji" ukaże 
się na p iątkowym  przedstaw ie­
niu, poczym na czas dłuższy 
zejdzie z repertuaru .

W próbach operetki „Sulami- 
t a “, „Astronom" i „Weseli spad ­
kobiercy".

„Major u łanów " w  B ę­
d zin ie  dany  będzie na dzisiej­
sze przedstawienie, urozmaicony 
tańca i i, jak; cygański, kozak 
bolszewicki, polonez, mazur, o- 
berek.



TELEGRAM. Uwolnienie  in ternowanych  
g ór n oś lązak ów .

K atow ice , 22 listo p a d a .

Baczność!

Z pow odu zep su c ia  s ię  
linji te le fo n iczn e j d e p e sz  
dzisie jszych  n ieo trzym a- 
liśmy.

Opodatkowanie  węg la .
W arszaw a, 21 listopada.

M inister skarbu dr. M ichalski 
w n iósł do laski m a rsza łk o w ­
skiej projekt u staw y o o p o d a t­
kow ania w ęgla . W ed łu g  &rt. 1 
projektu w szelk i w ę g ie l kamień" 
ny i brgnatny, a w  p rzyw ozie  
Z zagranicy p on ad to  brykiety i 
koks p od legają  p od atk ow i na 
rzecz  skarbu p aństw a w w y s o ­
k o śc i 20 proc. w artości, w zg lęd ­
nie cen y  sp rzed aży , p ob iera­
nej przez p rzed sięb iorstw a , 
przyczem , ty tu łem  dodatku  do  
teg o  podatku, p ob iera  s ię  10 
proc. cen y  w ęg la  na rzecz  
zw iązk ów  kom unalnych . Projekt 
u sta w y  zaw iera  34 artykuły, a 
u staw a  w ch od zi w  ży c ie  z 
dniem  jej og łoszen ia .

Biuro D am m erta donos' z 
L ondynu: W ła d ze  k o a lc y jn e
za w ia d o m iły  W arszaw ę i Ber­
lin, że górn oślązacy , którzy z 
p o w o d u  ostatn ich  w yd arzeń  z o ­
stali internow ani w  P o lsc e  lub  
N iem czech , m uszą zo sta ć  o b e c ­
nie uw oln ien i. Specjalna kom i­
sja ś led cza  m a b yć w y sła n a  z 
O p o la  do obu  p ań stw , ce lem  
d op iln ow an ią  w yk on an ia  teg o
rozporządzen ia ,

(o tlimy winni Polsce.
W ied eń , 21 listo p a d a .

W ed le  dokonanej w  W ie s  
b ad en ie  regulacji o d szk o d o w a ń  
jakie N iem cy  w inni są  P o lsce , 
zo b o w ią za n e  są N iem cy  do  
k oń ca  r. 1923 zw ró cić  P o lsce  
35.000 koni, z te g o  11.000 
je sz c z e  w  rok u b ieżącym . O p rócz  
te g o  P o lsk a  rości pretensje  do  
N iem iec  o 4000 m aszyn  w y ­
w iezion ych  p o d c z a s !  okupacji.

i M A K E sprzedaje wagonowo i na worki

■■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

ze składu w Sosnowcu
S. C H M I E L N I C K I ,  i
S o sn o w iec  ul. C zysta  Nr. 3 1

H iR iiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiia iiiiiiin a a iii

Zawiadomienie.
Z arząd  S tow arzyszen ia  S p o ż y w c z e g o  U rzęd n ik ów  

P a ń stw o w y ch  K om unalnych  i N a u czy c ie ls tw a  w  B ęd zin ie  
p od aje  p on ow n ie  do w iad om ości, że

II! i i m i
o d b ęd zie  się  z tym  sam ym  porządkiem  dziennym  w  piątek  
25 b. m. o god zin ie  6  ej po południu  w gm achu  S tarostw a  
B ęd ziń sk iego  przy ul. S ą czew sk iej Nr. 6 , biuro Nr. 18.

2 .
3.
4.

w y  o

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
W y b ó r  p rzew o d n iczą ceg o  w a ln eg o  zebrania. 
O d czy ta n ie  protokułu  poprzedn. w a ln ego  zebrania. 
S p raw ozd an ie  z czyn n ości T o w a rzy stw a  
P rzyjęcie  statutu op racow an ego  na za sa d z ie  U sta- 

S p ó łd z ;eln iach.
5. r o d w y ż sz e n ie  u d zia łó w  człon k ow sk ich  t w p iso w eg o
6. W ybór w ład z  Spółdzieln i.
7. Z d ek larow an ie  przez w aln e Z eb ran ie p r z y stą p ie ­

nia do Z w iązk u  P o lsk ich  S tow arzyszeń  S p o ży w czy ch .
8. W oln e  w nioski.
Z ebran ie to, jako zw o ła n e  w  trzecim  term inie, b ęd zie  

w a żn e  przy każdym  kom p lecie , gd yż T o w a rzy stw o  n iem a  
statutu  za tw ierd zon ego .

Z arząd  uprasza cz łon k ów  o n ieza w o d n e  przybycie , 
p o n iew rż  rozch od zi się  o byt koop eratyw y.

B ędzin , dn. 21 listop ad a  1921 r.
Z a r z ą d .
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SZLIFIERKI A SZKŁA 
STOŁOWO - GALANTERYJNEGO

R .  C Z E R N Y
W a r s z a w a ,  ul. Elektoralna 37.

Wykonywa 
wszelkie roboty 

wchodzące w zakres 
szlifowania szkła, podług 

modeli krajowych i zagranicz­
nych, z własnego i powierzonego 

towaru. Serwisy stołow e od najtańszych de­
seni, aż do najdroższych kryształów. 

Oraz do srebra i bronzu. Zandy- 
niery, Salaterki, Talerzyki, 

Bombonierki do oświetle­
nia elektrycznego, Pla­

fony, kulki i Lam- 
‘py biurowe.
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ito M : Znaczna zniżka ten! Fortepian tamo sprzedam Dęblińska 11 
stróż wskaże. 1-2

Zawiadam ia się wszystkich, aby przy dawaniu kapeluszy do prze- 
fasonowania żądali dokonania tego tylko na welur t. j półplusz ..Ilu- 
strier,“ który wyrabia od zwyczajnych wełniane na pół plusz znana firma
„M. B ergm an * w S osnow cu przy ul. M odrzejowskiej
Nr. 15 w podwórzu, gdzie przefasonowuje się i farbuje kapelusze dam ­
skie, męskie i dziecinne

Jako długoletni fachowiec gwarantuję za solidne wykonanie po- 
wierzonych mi robót i posiadam mnóstwa podziękowań 

Proszę zwrócić baczną uwagę na firmę

M. Bergman ul. M odrzejowska 15
—  w podw órzu. —

■S 1
® o

 ,  W alenty zgubił legitymację z
Kasy Chorych Nr. 1. 1-1

Opaczyński Józef Zgubił książkę chle- 
^  bową- wydaną przez kop. „Hr, Re-

ard‘-. - 1-1

- 3
D O<< a
*1 w
jt nr

Szkoła kroju i szycia
S t e f  a nj I

przyjmuje uczenice na kursy dzienne i
wieczorowe. UL Wawel Nr, 8. 1-1

Józefa;* Siwkowa poszukuje swego mę­
ża Jana Siwka,"który przed 3 laty 

wyjechał. Adres: Sosnowiec, ul. W awel
N r/3. 1-1

Dawid Boruch Pereł zgubił kartę po­
wołania wydaną w PKU. w Bę­

dzinie.

i Samochód 6«° osobowy
: 30  koni, d o b re j m arki w b ard zo  dobrym  s t a n i e  ■

i- ido sprzedania.
Kupimy sam ochód  c ięż ar ow y

1 —  \ ' k  tonny na gum ach p n eu m atych n ych

■TOW. „ESPER“ B ędzin, K o łłą ta ja  24, Tel. 40  ■

■ l i i

'a la  Czosnek zgubiła tymczasową le­
gitymację. 1-

Eugieniusz Zieliński zgubił kartę de­
mobilizacji wydaną-w PKU, w Bę­

dzinie. Zwrócić do księgarni Kornfelda 
Starososnow iecka.________________1-3
"7ag inęła  biała koza, stara z dużymi 

rogami. Proszę odprowaazić za na­
grodą Sosnowiec ul. Modrzejowska 12. 
Paweł W ierzbicki. 1-10

Dom K om isow o-H a nd low y

Stonisłiiu WlnlorsKi i S-Ka
S o sn o w iec , .ul K ołłątaja  3, I p

Pokost, siederosten kwas solny, gwoździe fornier- 
skie, taczki żelazne z drewnianą rączką i t. p.

Dnia 21 ./XI skradziono w sklepie sa­
kiewkę w której znajdowało się mk. 

3000 paszport polski wydany w Dąbro­
wie, świadectwo jako sklepowa Heleny 
Kiersz i inne rzeczy. Uprasza się pie­
niądze zatrzymać, a papiery odesłać do 
„jskry" w Będzinie._______________1-1

Porębski Antoni zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wydane 

przez 3 szwadron zapasowy taborów w 
Grodnie. Łaskawy znalazca zwróci do 
„Iskry w Będzinie.________________1-1
" 7 ginęła karta powołania wydana przez 
4—• PKU. Będzin. W ładysław Ciołek 
Grabocin,  1 1

U w a d z e  K o o p e r a t y w  i K u p c ó w
polecam y na zbliżające się  św ięta

Poszukuję pokoju umeblowanego od 
1/X11 b. r. przy lepszej rodzinie z 

utrzymaniem lub bez. Płacę według 
umowy. Łaskawe ofertj pod „Poznań- 
czyk" do administracji „Iskry" w So­
snowcu. 1-1

świeczki choinkowe Ingster B rajrd la zgubiła paszport nie­
miecki wydany w Sosnowcu. 1-1

różnokolorow e w pudełkach po 30 sztuk  
P row incjonalnym  odbiorcom  w y sy ła m y  i0 k ilow e paczki 

pocztą za za liczen iem .
Św iece p a ra fin o w e  w szystk ich  ro zm ia ró w .

ty B ę d z i ń s k a  F a b r y k a  Ś w i e c
^  Tow . „E S P E R“, Będzin, K ołłątaja  24, T e le f. 40.

/^ \dpow iednia szwaczka bielizny po- 
szukuje szycia po domach. W iado­

mość „Iskra** Będzin pod ..Szwaczka*'.
1-7

P ianino Beckera, obrazy olejne, ko­
modę, karnisze sprzedam Towarowa

Nr. 9. m 7. 1-1

N auczycielki konwersacji francuskiej, 
nauczyciela (ki) stenografji polsko- 

niemieckiej lub każdej z osobna poszu­
kuję. Łaskawe zgłoszeni pisemne pod 
,,Frasten’* do ,,lskry*ł-_____________Ł2

Nagrody 2000 marek Fela Mendelson zgubiła paszport nie­
miecki wydany w Sosnowcu. 1-2

i
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: i Mych

I i  illJUl.

D ostanie ten, kto p rzyn iesie  
lub da znać gdzie się  znajduje  
k o tek  b iały , skradziony w 
nocy z 5 na 6 listopada, w  
„Iskrze“. kotek  m a nad oczam i 
dw ie łatk i czarne, ogonek  czar­
n y  i na tv ln iej nodze' m ałą łat­
kę niżej kolanka Z głaszać się  

do „Iskry" w Sosnow cu.
1:3

Jan Gęsikowski zgubił kartę odrocze­
nia wydana ptzez PKU. Będzin.

1-1

Froim Kerszenblatt zgubił kartę zwol­
nienia wydaną w Dąbiu pod Kra­

kowem Nr. 7 Znalazca raczy zwrócić 
do ..Iskry** za nagrodą. 1-2

Zgubiono paszport z fotografją wyda­
ny przez w ładze Amerykańskie An­

drzej Majcher Dąbrowa Górnicza Reden 
dom Masztalika. Znalazca otrzyma na­
grodę. ________________   1-1_

■
U

W SOSNOWCU 
• Hottojowskn 15 ś

Br. ii. Grudziński M ichalinie Chudzickiej skradziono 
paszport polski, wudany przez M a­

gistrat m. Dąbrowy wraz pieniędzmi i 
portfelem. Zwrócić „iskra** (Dąbrowa.

11
T argow ej

sasissifi isisi i i i isisiss] m °i
—       -------   — -------- a l£ l

*sa »i■ i* Poleca w wielkim «
2 « Sa e l wyborze świeże je­

l l sienne i zimowe ag-g

2*1
-w te I

okrycia damskie i

b. lekarz szp ita la  chorób w e ­
n eryczn ych  i skórnych.

Choroby w eneryczne, sk ó r 
ne, i m oczopłciow e

Przyjmuje od 11 — 1 i od 6 —8. \ 
Panie od 5—6 po poł.

Sosnow iec,
K ow alska nr. 2 m. 7 (II piętro)

Szustakowski Michał zgubił kartę de- 
mobilizacyjną w ydaną | przez PKU. 

V P.|P . L. P. W arszawa. Zwrócić do 
cukierni Warszawskiej w Sosnowcu.

1-2

Poszukuję mieszkania z 2 ^pokojów i 
kuchni w rejonie Zagłębia, Dąbro­

wa, Sosnowiec, Będzin, Ząbkowice i t. d 
Oferty nadsyłać: Dębrowa Biuro nadzo­
ru nad kotłami parowemi ul. 3 Maja
Nr, 11. M
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OB o  |O d j
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dziecinne począw- * 
szy od

D O K T O R

p o" ! .

® tj c- ~s B O

§ ° iB podług ostatnich 
fasonów.

■ oi  a-

m
m

Wielki wybór  plu­
s zo w ych  palt.

liarjn Dzierżawska
D ąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i S ław kow skiej.

Ć HO R O B Y K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Dwa paltet nowe po cenie przystęp­
nej sprzedam. Wiadomość „Iskra** 

Sosnowiec. 2-5
O przedam  kawarnię z urządzeniem i 

koncesją. Wiadomość, Nowopogoń- 
ska Nr. 24. 2-5

2 — 3 pokoje
blizko Dworca W iedeńskiego za bardzo 
dobre wynagrodzenie poszukuje inżynier. 
Hotel Wiktoria Nr. 10 od 12 do 1 i od 
7 do 9 wieczorem. 4-6
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■
Dział towarów 
b ła w a tn y c ii.i1:■

BBSBSBEMDBBBiEfSBHaiSaiRHEaa 
SE) 0 0
1 DROBNE OGŁOSZENIA. 1
EI63

F^ortepian do sprzedania używany. W ia­
domość Reden, ul. Żelazna Nr. 27.

1.4

Dzienniak Michał zgubił kartę demo­
bilizacji wydana przez X pułk ar- 

tylerji ciężkiej. Łaskawy znalazca za wy­
nagrodzeniem zwróci do „Iskry“ w So- i 
snowcu. 2-3 ^

mmm

Ceny niespodziewanie
Uczeń 6-ej klasy były ochotnik W. P, 

przyjmie korepetycję za obiady lub 
skromne wynagrodzenie. Wiadomość 
„Iskra** Dąbrowa.

Nieruchomość fabryczna w Sławkowie 
tuż przy torze kolei i stacji około 

7-miu morgów dom murowany o 7-miu 
pokojach umeblowanych, ogród owoco­
wy zsbudowani*. Wiadomość Kocot So­
snowiec Wiejska 14. 2-3

I I
I I
11

z n i ż o n e . C zczepańczyk Jan zgubił paszport ro- 
*•-' syjski i polski, wydany przez magi­
strat m. Dąbrowy. Zwrócić „Iskra" Dą" 
browa. ________

■ ■

t w iilS ic

A lfred Kolski zgubił portfel zawiera­
jący bezterminowe urlopowanie w y­

dane przez 4-tą zapasową kompanję 
Sanitarną w Łodzi. Łaskawy znalazca 
raczy odnieść do administracji „Iskry 
w Sosnowcu za nagrodą 2000 marek

Kursa pisania  na m a sz y n ie .
Nauka najnowszym systemem. Do dy­
spozycji uczących się kilka maszyn do 
pisania. Zapisy codziennie w Dyrekcji 
zatwierdzonych przez Ministerstwo kur­
sów handlowych Dyr. M. Zawojskiego 
Dr, Zawojskiego i Dr. E. Stankiewicza 
w Sosnowcu, przy ulicy Dęblińskiej Nr. 1 
między 5 — 6 po poł. Z akład upoważ­
niony jest do wydawania świadectw.

W y d a w ca  W iktor M c*G iort*fcu R edaktor odpow iectoalry  Bronislaw łCnothe* Druk tin;:» R. W.nwoirski — Będzin


